
lirafcorootwi i w A \

\  /' V-'' /
W ychodzi codziennie oprócz niedziel i ' V ’

św iąt uroczystych w Drukarni 1%/if O / I  Kwartalnie kosztuje złr. 4 KuąW.t
S t a n i s ł a w a  Gi  e s z k  o w sk  i e g  o. e # “ a miesięcznie złotych sześć.

S0T50TA 12 Lutego 1848 roku,

OBSERWACJE METEOROLOGICZNE.

Dzień Bar. do 0’ fi. 
godzina , w m iar. paryz.

Stop. ciepła 
podł. fiean.

Psycho­
metr W i a t r S tan  Atmosfery Zjawiska napowielrzne 

i różne uwagi.

6. 27 10. 82 
10 2j 9, ijV 

1 oj 9 35

-  i ,  2
-  3, 6

2

1 39 
9. 31 
i 57

W s'ch«dai slaby 
PPL  W sch o d n i , ,  

W schodn i

Pogoda z Chm uram i
>> j)

»•*
Deszcz

ttia<lom «ści krnjOM r.

K  R  A  K  Ó W .

Tow arzystw o D ro gi zelazmej K r a ­
kow sko - K orn o  -  SzląskieJ*

Ziprjszarny PP. A k -  
cyonaryuszów

na Zgromadzenie 
Ogólne Nadzwy­

czajne,
które na dniu 28 L u -  

n A- f  i  wlsini*
“ 3śj z poludalia w D w or­

cu Krakowsk-m odbędzie się
Po udzi^emu sprawozdań'* o stanie p rzeds ię-  

bierstwa, następujące przedmioty w zięte będą pod  
naradę i decyzyą:
1. Ustanowienie summy, potrzebnej do zuDełnego 

zaopatrzeni** k o ie i , pow iększenia na'zędzi rucho­
wych i zapłacenia procentów za rok 1847, nie­
mniej i sposobu zebrania tejże.

2. Rozstrzygnienie podań o zniesienie kar u m ow ­
nych i o restylucye przeciw prekluzyi arkuszy k w i­
towych i akcyi

3. O rzeczenie,  czy li według stanu przedsiębierstwa 
$. 23, Stat. Tow. zastosowany, i pierwsze Zgro- 
U) idzenie Ogólne Zwyczajne zwołanćm być m oże.

4. Rozstrzygnienie wniosku niektórych akćyonary-  
uszów o wydzierżaw ien ie ,  a innych o sprzedanie 
kolei i ułożenie ewentualne warunków, takdrier-  
*^vyy jako leż sprzedaży.

ehea-^ s  ® ' 'v r  ^P. Akcyonaryusze
7ar rnajdofl ać się w Zgromadzeniu Ogóinćtn, 
o - .■  ̂ J^idalćj do 28 Lutego r. b. ak<ye sw e  w  

. „ ‘T?m y s t w a  w W rocław iu  (,\y gmachu Dy- 
ekcyi ow  K.0 |ei Górno Szląskiej), a do 27go Lu 

tego w  Riórzą Towarzystwa w  Krakowie złożyć, 
ujb wykazać <oę y  sposób Dyrekcya za^pakaiijący, 
u  takow e w  skaząa^tp przez siebtó jnjdsęu złoży/1'
i jednocześnie odda,ć. w  dwó^t ci,emj>larzaęb p o d -
pisąiyą przez siefyje konsygpącyą obejmującą nuno“ -
n3 7 o c 2 p j )rzeiI sir îc ?̂ *vi • z ktbrv. h jądPR 
p ozostan ie , a drugl opatrzony pieczęcią 1 ow arzv-

s lwa i wzmianką o liczbie służących im krćsek, od­
biorą jako kartę wejścia w Zgromadzenie.

N ieobecni,  według §. 28 Siat. Tow . mogą być 
zastąpionym* prz°z pełnomocników wybranychzpo-  
między innych akcyonaryuszów, a każden pełnomo­
cnik winien j ts t ,  wykazać się pełnomocnictwem u-  
dnelonćm n a p is o m ,  i dopełnioneir. legitymaeyąpeł-  
numutdawcy.

W rocław i Kraków dnia 1 Lutego 1848 r.
H  »/ r e k t o r  i  urn

Towarzystwa Drogi żelaznej K r a k ó w -  
(lr.) sko-Górno-Szląskićj.

j f to n b w .i  ™. Gazecie Pruskiej Stanu, a później 
w  Gazecie Krakowskiej umieszczony artykuł o kon­
fiskacie dobr nc L i tw ie ,— przez też Gazetę Pruską 
zostaje dziś odwołany, —  przeto i Redakcja Gazety 
KraLowskićj takowy niniejszćm odwołuje.

Wiadomości zaęrar >z»?,

— F a ry i  1 L n h go . —

Sir Stratford Canning odbył dw ie  narady z p. 
Guizot w ministeryum spraw zewnętrznych.

Rząd fmneuzki postanowił w  udzielaniu pasz­
portów do Włoch postępować jak najostrożniuj, a 
wszystkie osoby podejrzane maią być zafZjtnywa- • 
na na granicy, ażeby zapobieaz udziałowe, jjąki ta­
kowe mogłyby mieć w powstaniu włoskićm. Jour­
n al der Deouts w ykazuje, że renty nasze i akcye 
ęoraz wyżćj idą, zkąd tuszymy so b ie ,  że (łła nas 
wynikną błogie skutki. Zdaje s i ę ,  że to po razpiór- 
wszy dopiero otworzyliśmy oczy ca pocieszające £  
szpzęiliwe wypadli św ijżej  daty.

W Monitorze czytamy wykaz porównawczy cłu 
w  chodowego i w ychodow ego w ostatnich trzojfi !<*“ 
tach. W  r, 1847 cło w ch od ow e w .n osijo  l?óm jł  
fr., tm w porównaniu z lalami 1345 i 1846^ 
wyp»«łek przcwjżki 19 mi bonpv> przeciw’ 17 « * -  
l ionor,i

—  Btym  2 ó  Slycznią-  ^
Pytanie dntyczącę się kolej żelaznycn



wionę było na posiedzeniu rady głównej, która ma 
zatwierdzić zaprowadzenie takowćj na głównym  
gościńcu Ceprano i Givita Veccbia. Ala tu przy­
być nowo mianowany sekretarz stanu kardynał Bo- 
fondi. Pierwszy projekt jaki mu przedłożony b ę ­
dzie ma być o publikowaniu akt rady stanu

— Turyn  29 Styczniu. —
Dotychczasowy poseł Sardytiski przy dworze

Petersburgikim hrabia Colobiano nie powróci na 
miejsce dawnego sw ego przeznaczenia, l ec z  uda się 
w  tymże samym charakterze do Neapolu. Hrabia 
Montalto zajmie jego miejsce w  Petersburgu.

Rada państwa w  królestwie Sardynii na inocy 
listu królewskiego z dnia 20 Stycznia zwołana jest 
na dzień 15 Marca r. i).

Biega pogłoska, że władzom urzędowym tak 
w  wielu miejscach naszego kraju, jako i w  stoli­
cy Lombardyi miała wpaść w ręce znaczna liczba 
skrzyń z Szwajcaryi napełnionych sztyletami.

—  Konstantynopol 5  Stycznia. —
Wypadki cholery niezmiernie się powiększyły, 

szczególniej po zmianie temperatury. Mieliśmy bo­
wiem  przez długi czas zimno dość m ocne, które 
się w wilgotne zupełnie powietrze zamieniło, utrzy­
mywane topnięciem śniegów i częsteini deszczami. 
Najwięećj ucierpieli żydzi, mieszkający w Kuskind- 
szink na azyatyckiin brzegu Bosforu, co taki p o­
strach na nich rzuciło, że wszyscy przenieśli się w  
części miasta przez ich w spółw yznaw ców  zamieszkane 
Szass-Key i Balat, jakkolwiek i tu daleko więcej 
padło ludzi na cholerę jak w innych częściach mia­
sta. W  tej stolicy, gdzie na wszystkich ulicach 
miasta panuje zaniedbanie czystości , o ja ­
kiem w  miastach Europy nie m apojęc ia , ulice przez 
żydów zamieszkane są jeszcze najbrudniejszemu

Codzień spodziewają się tutaj nuneyusza pa- 
piezkiego z misyą nadzwyczajną. Porta najęła cały 
Hotel de France na małym cmentarzu, należący do 
pierwszych hotelów w  Pera i przeznaczyła na miesz­
kanie dla nuneyatury, płaci za to miesięcznie w łaści­
cielowi 30,000 piastrów (12,000 złp,) za mieszkanie 
i stół dla poselstwa. Od dni kilku codzień śniada­
nie i obiad zupełny wnoszą do p o k o jó w , jak gdyby 
spodziewane poselstwo już tutaj się znajdowało. Ta 
uprzejmość prawdziwie wschodnia jest odpowiedzią  
na łaskawe nader przyjęcie Szekib Effendego, posła 
nadzwyczajnego sułtana do Papieża w roku ze­
szłym.

—  Dnia 17 Stycznia . —
Cały Konstantynopol głównie zajmuje się przy­

byciem tutaj nuneyusza apostolskiego, Mre Ferrieri. 
Rząd najął dla poselstwa pyszny hotel w  Pera i m nó­
stw o  p ow ozów  i statków jest gotowych na rozkazy 
posła i orszaku. Na mistrza ceremonii naznaczono  
przez szególną w zględność ,  znakomitego urzędnika 
Porty, katolika armeńskiego. Sułtan pragnie, by 
nuneyusza przyjęto w  sposób sardeczny i świetny  
zarazem i niepodobna opisać, jak to postępowanie  
dobre  wrażenie uczyniło na wszystkich klasach, al­
b o w iem  Pius IX. jest nader popularnym w  Turcyi, 
nie tylko pomiędzy katolikami ale pomiędzy chrze­
ścijanami innych wyznań. Nie ma nawet inowy o 
ow ym  fanatyzmie tureckim, nieubłaganym i nie­
przepartym, jak go przed kilku laty nazywano. To  
praw da, że dziś sułtan sam kieruje sprawami pań­

s tw a ,  silną dłonią dzierży sztandar postępu i nie- 
pozwoliłby, ażeby ministrowie w  czóm kol wie zbo­
czyli z drogi im naznaczonćj.

Z Albanii i Kurdystanu otrzymujemy tutaj bar­
dzo dobre wiadomości; ludność chrzcściańska K ur­
dystanu przesłała Porcie adres dziękczynny, za po­
moc daną przez armię sułtana i za instrukeye łaska­
w e ,  jakie dano jenerałom. Sułtan, któremu od­
czytano ten łist, kazał odpowiedzieć im , że w szy­
scy poddani mają równe prawo do jego miłości a 
w wszystkich cierpieniach znajdą w nim dobrotli­
w ego ojca. Upadek Chosrew paszy utwierdził ga­
binet; dymisjonowany pasza stał się głównem  o -  
gniskicm wszystkich intryg. Gabinet jest dziś sil­
niejszym jak kiedy. Ali Effendi otrzymał tytuł pa­
szy i stopień Aluszyra, Wiele jednak należy zro­
bić jeszcze, Turcya potrzebuje budowy dróg, a 
wychowanie publiczne zastosowania ostatniego pra­
w a , które jest doskonałćmj dobre wypadki zyskane 
w szkołach konstantynopolitańskich zachęcają rząd 
do wytrwania. Pierwszy krok został zrobiony a 
potrzeba kształcenia staje się ogólną. Co za różni­
ca z tćm , co się działo przed laty kilkoma. Kil­
kaset rodzin greckich, powiększćj części rolników, 
którzy kiedyś wyemigrowali,  wróciło teraz do kra­
j u ,  rząd dał im 'grunta; co zaś do jenerałów Gri-  
vas,  Griziottis i innych, którzy chcieli służyć w  
wojsku tureckiem, rząd ich ofiary nie przyjął i ka­
zał ich oddalić w głąb kraju, by nie zakłócali sto­
sunków dobrego sąsiedztwa. Herb grecki znowu  
został zawieszonym nad kancelaryą poselstwa

P. S. Otrzymano tutaj w iadom ość , żc nuncj­
usz papiezki, Którego oczekiwano tutaj od dni dzie­
sięciu, wsiadł na fregatę parową Tripoli w Civita 
Yecchia 20 gruania, że silna burza, uszkodziwszy 
okręt, zmusiła go zawinąć do przystani Neapolu, 
gdzie zabawi dni kilka dla naprawy. Przybycia 
nuneyusza spodziewają się w  końcu przyszłego ty­
godnia.

Rozm aitości.

O przemyśle w Czechach.
Przemysł czeski dobiegł wysokiego stopnia roz­

kwitu i może śmiało iść w zawody ze wszystkiemi 
na stałym lądzie Europy, niektóre zaś rękodzielnie, 
w  dokładności wyrobów, przewyższają zagraniczne. 
Wschodnia część kraju po największćj części zalu­
dnioną jest tkaczami. Tak np. u stóp gór kerko-  
noskich (Riesengebirge) prócz machin, liczą 55,000  
tkaczów, 3000 blicharzów i 400,000 robotników zaj­
mujących się przędzeniem , razem "więc blisko 460  
tysięcy pracowników zajętych wyrobami płócienne-  
mi. Wykazy statystyczne z r. 1845 przedstawiają 
114 fabryk p ap ióru ,'77  przędzalni i zakładów w y­
robów  bawełnianych i 8 7 farbiarni. Głównćm ro|a' 
sten) sukienników i fabrykantów płótna jes Lu e -  
rec (Reichenberg). Nie wdając się w  wyliczanie  
mnogich kuźnic żelaza, wspomnimy o znakomitych 
fabrykach szkła, czeskiego, które rozchodzi  ̂ się po 
wszystkich częściach świata. W edle ostatniego w y ­
kazu czasopisma towarzystwa przemysłowego w  1844
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roku, 22,000 centnarów szkła czeskiego wyszło za 
granicę. Kryształy czeskie tylko z angielskiemi m o­
gą .się równać. VV całern cesarstwie austryackiem 
najznaczniejsze fabryki cukru są czeskie. Główne  
miasta handlowe oprócz Pragi są: P ilzno, Czeska 
L ip a ,  Rumburg, Liberec, Hajda, Gbeb, (E ger) i 
Budzejowice. Wszystkie te miasta tak między s o ­
bą jak z Pragą połączone są biteini drogami, które 
powysadzane są drzewami ow ocow em i. Pierwszą  
kolćj żelazną na stałym lądzie Europy, otworzono  
r. 1823 w  Czechach z Budzejowic do Lincu. W  o- 
statmch latach spostrzegamy szybki wzrost ludności. 
Roku 1842 liczono 4,205,000 mieszkańców, w e 2 
lata później ilość ta dobiegła liczby 4,457,600. Ca­
ła ta ludność zamieszkuje 286 miast, 270 miaste­
czek i 12,053 wiosek. Ńa 948 milach czworobocz.,  
stosunkowo tylko w  niektórych prowincyach nider­
landzkich spotykamy taki natłok mieszkańców, Lud 
czesk i, jakkolwiek pojętny i pracowity, przecież z 
•własnej ziemi wyżywić się nie m oże, każdego więc  
roku massy muzykantów, ogrodników, strzelców, 
leśniczych i t. p. dla zarobku opuszczają Czechy. 
Rolnictwo, rękodzielnie i górnictwo czeskie zasłu­
gują na osobne obszerne dzieło; tu podajemy tylko 
ostateczne wypadki, o ile takowe mogą nam posłu­
żyć do wyrobienia pojęcia o zasobach materyalnych 
tego kraju.

o DOCHODACH

K R Ó L A  STANISŁAWA AUGUSTA.
Prawo poliLyczne polskie nie znało nigdy w y­

razów: L isia  cywilna i budżet. Państwo nie p o -  
trrcbow-Bło oia dy niobie wielkich łożyć wydat­
ków. Mieli panowie obszerne dobra, które im wy­
starczały na utrzymanie. Miał i król ogromne d o­
bra, co b y ł y  własnością korony, a służyły mu na 
opędzenie potrzeb, na blask dworu, na utrzymanie 
jego świetności i powagi. Z tych d ó b r , własności 
korony, jedne były wyznaczone Ii tylko dla króla, 
drugie były nagrodą zasłużonych. Ztąd pierwsze 
nazywały się dobrami stolou>emi, drugie K rolew - 
szczyzuam i, Starostwami. Był to zapewne dość 
dziwny sposób gospodarowania, zamienić tvle z ie ­
mi pięknej i urodzajnej w starostwa. Król te z ie­
m ie ,  te starostwa rozdawał panom i sz lachcie, w 
nagrodę cnoty, męztwa albo zasługi. Ale obdaro 
Wani posiadali na czas krótki nadane sobie ziemie: 
do śmierci tylko. Ztąd każdy z nich, chciał co 
najwięcej przez ciąg swojego życia wyciągnąć ko­
rzyści ze starostwa, niedbając wcale o uprawę zie- 
“ >■> o polepszenie gruntu, o wynalezienie nowego  
i r ńdła dochodów ; każdy myślał tylko o tćm , jakby 
ł t o iS ?  glroSZ Z Zi em i. w ycisnąć. Zjawiło Sję \ 
t o ,  ieb  Jeszcze' magnat starał się o
Ztąd frvi starostwa j°S°> przechodziły na synów,  
ci en n b ł ! 1 1 kl*Pczenie rzeczą publiczną. Dzie- 
siłv tvtuł *at M y  już starostami, no-
zyskiwały 1 | ak ,c< co r°dząc się na świat, już
mie d b i 7 alf, k‘e krM w szczyzn y  > obszerne zie-  
r 0 ; i ZaS Ug- ° Jca- Przcz *ntrygę aja , przez do-

ne ustąpienie stryjów lub braci.wolne ustąpienie stryjów lub braci.

dnym zostając rządem, nie traciły nic an: na ilości 
ani na jakości. Jeden podskarbi był oszczędniejszy 
od drugiego, jeden więcćj umiał gospodarować jak 
drugi, ale dobra zawsze zostawały też same. Po­
trzeba było ustawy żeby część dóbr jakich, albo 
sprzedać, albo zamienić na inne. A starostwa co ­
raz upadały niżej pod każdym względem. Tu każ­
dy niszczył, wybićrał, sączył, nikt nie myślało tem, 
żeby naprawić, zbudować.

Dobra sto łow e królewskie były tak w ielkie , tak 
liczne,  że  król nie potrzebował ustanowienia listy 
cywilnej Miał on prócz tego i inne dochody. Żu­
py W ielickie dostarczały mu także niemałych do­
chodów. Ztąd król był bogaty, bogatszy ód wielu  
królów. Nic wolno nawet było nabywać dóbr sto­
łowych na własność prywatną. Wielkie o to były 
skargi, żekrólow aK onstancya .żona Zygmunta I l lgo ,  
kupiła od Komorowskich hrabstwo Żywieckie. Ża­
dna królow a nie troszczyła się o własną oprawę. 
Miała każda tyle, że jej wystarczało aż na zbyt. A 
jednak m im o, t o ,  nie raz Rzeczpospolita płaciła diu- 
gi k ró lew sk ie ,  np. Władysława IV. Za to inni, 
n p.S ob iesk i ,  żona jego ,  Marya Kazimira, robili ma­
jątki.

Stanisław August wstąpił na tron bardzo m ło­
d o ,  bo w 32 roku życia i za niego zmienił się ten 
skład rzeczy. Ojciec jego był człowiekiem zasługi, 
wielkiego serca i dzielnej prawicy. Ale Stanisław  
August w młodym wieku już doświadczył wszystkie­
go. Ojciec jego nie był bogaty. Po m atce,  także 
nie wiele odziedziczył; nie miał przeto skarbów do­
statecznych na pokrycie niezmiernych wydatków  
swoich.

Naszym zamiarem jest zwrócić uwagę czytają­
cych na dochody króla Stanisława Augusta.

Nie możemy z pewnością powiedzieć, ile w y­
nosiły dochody królewskie z dóbr stołowych w  ro* 
ku 1763 . To pew na, że dochodziły do kilku m i­
l io n ó w  złotych. Że często zachodziły graniczne spo­
ry w łaśc ic ie l i  prywatnych* komisarzami królewskie-  
mi, korona cńo.ąc w przyszłości temu zapohiedz, na­
kazała rozpoznanie sprawy na miejscu i w tym ce ­
lu poleciła rozgraniczenie (iónr w  kilku miejscach. 
Naśladowała ją w tym względzie i L itw a, bo także 
nakazała rozgraniczenie dóbr dziedzicznych Ł ysk o-  
wa i N iedźwiadka z dzierżawą królewską, Nowy  
Dwór zw aną i delegowała na grunt komisarzów.  
Zdarzyło się  wtedy w łaśn ie ,  że bardzo intratna e- 
konomia Szawelska, zostawała sposobem zastawu w  
rękach xięcia Karola R adziwiłła , Wdy W il .X że d a ł  
600,000  zł. Podskarbiemu Flem m ingowi na potrze­
by króla a za to dostał Szawel do czasu. Litwa na­
kazywała u ch w ałą  swoją Podskarbim, zaspokić xię-  
eia i wykujrić Szawel.

W yn alez iono  dlą Sta*-’ . 
d l ,  d o ch o d ó w

p anow ie  i właściciele ziemscy stanowili sam ow ol­
nie cła po dobrach sw oich  i wyciągali to na sw o ­
ich m o sta c h ,  to na drogach od przejeżdżających po­
datek, który płynął do ich kieszeni. Ztąd nadzwy­
czajne rozm aitość: tu trzeba było płacić, tam się  
darmo jecha ło  i kupiec prowadzący t o w a r  przez ka- 
w a. kraju, nigdy przewidzieć nie m óg ł ,  ile go ta 
sama prze wózka będzie kosztowała. Teraz pokas- 
•ow an o  te wszystkie cła prywatne, a poitanowiono
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cła jen er a ln e . ha rżecz skarbu publicznego. Kom-  
missya skarbowa miała w  tym celu ułożyć taryffę, 
pobićrania opłaty. Ruzciągnięto powinność opłaty 
cła na wszystkie! tez  wyjątku; a kon.missya skar­
bow a kazał.’ poliórae od ł_s:tu zboża zebranego na 
wiainym  gruncie po 2 zł. Wspominamy tu dla tego 
o uśtanowier "J cłu, że niedługo c i ł e  to now e źródło 
dochodu oddana obranemu już królowi.

Stanisław August został królem 7go. września 
17D4 roku. Wyznaczono zaraz kommissarzy do u- 
łożenia r&któw mwentów jakby naumyślnie, du 
żo w  nich obiecano królowi,. Zezwolono naprzód 
nabyć dobra w K o r o n i; w Litwie za 15 milionów  
zł. z ostrzeżeniem, ł e  dz> dzictwo tych włości pry­
watnych króla, przejdzi' lii tvlko na jego potomków  
pci męzkićj. Ale Star sław biedny, ubog i,  bez ma­
jątku, akże mógł skupywać dobra za 15 milionów?  
A eo się tyczy dóbr sto łow ych , obwarowano w pa­
ktach , że król nie ma prawa przyczyniać Ekonomii, 
że włości oderwane (avuisa) od dóbr stołowych ma 
król odzyskać, przywilejami nowych takich nabytków  
nie obowięzyw ać. Prócz dochodów ogromnych z 
dóbr sto łow ych , pakta zastrzegły jcszeze krolow' in- 
*ratr z poczt ,  a to stanowiło także kilka milionów. 
O biecano za to tak poczty urządzić, żeby obywate­
le  mieli z nich wygód?. Przypomniano sobie na 
res.zei- . stare summy Neapelitańskie. W  paktach 
Upoważni mo króla by starał się o wydostanie tych 
suram Neapolitańskion, a za to wszelkie z nich ko­
rzyści ustępowałT Stany na dożywocie Poniatowskie­
mu. TNic nie odzyskał Stanisław August z tych 
summ bo się wcale o wydobycie ich nie starał.

Król nowy żadnych narodowi nie czynił obiet­
nic. Stolf*ikT it ,  stracił wszystko co mian Miesz 
kał sobie na K rakow skiem -Przedm iesciu , zaraz o-

Doniesienia

bok iiazim ierowikiego pałacu, bez d w o r u , bez służ­
by. Obrany królem musiał się przecież pokazać, 
błysnąć dostatkiem przed oczami a nie było za a o .  
i  stany wiedziały dobrze ó tćm. Uchwaliły więc,  
że koronacja ma się odbyć na ten jeden raz w  
W arszawie,  nie w  Krakowie, bu nowy król nie 
miał ezćm zastąpić kotztów nie dalekiej podróży; 
odbyła się więc ia uroczystość w  Warszawie 2 5 li­
stopada 1764 r. Całą wystawność tego aktu, za­
stąpili z kieszeni swojśj wujowie króla. Potćm 
sejm koronacyjny wyznaczył Stanisławowi 3U0,U00 
zł. na zaspokojenie pierw zych jego potrzeb: było 
to ocz] wiście wsparcie, a postępując dalćj w  pra* 
ey o«oło urZąGze.iia dochodów królewskich usta­
nowił aby  Stanisław wyznaczył kommissyę do aÓDr 
stołowych w  k oron a  i L itw ie ,  cum plenaria f u -  
cultate praeciu appellaitone. Kommissya m.eła 
prewc rozpoznać intraty, prawa i przywileje miast, 
mogła kasować przywileje, eo wyszło tylko z po­
kojową, pry watrą króla pieczęcią i odzyskiwać a- 
vnłsa. Uwolnił sejm dobra stołowe od lustracji i 
Wszelkich podatków, postanow ił,  że rządcy ich al­
bo dozorcy do grodów i tiynunałów e.z re dóDr 
pociągani nie będą. jak tego wymagało prawo z ro­
ku 1717. Król ze swojćj strony przyrzekł, że nie 
wyda żadnych przywilejów ns uszczuplenie intrai 
stołowych. (D . c. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dniu 10 do dniu  11 Lutego.
Pieniążek Marcelli ob., Trembeck. Józef, z Ga­

licji.
W yjechali z  Krakowa

TrembecLi Józef, do Galicji.

Urzędowe.

S e r  131.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Jłfiaiła Krakowa i  Jego Okręgu.
Wskutek prośby p.  Józefa Ad^ma dwojga imion 

Otowskiego u przyznanie mu ua zasadzie testamen­
tu L  p. Tekli Giowskiej watki j e g o ,  spadku po lejże, 
a miauowicie summy zip 9500 z większej 2 4 ,000  z!p. 
kamienice No. 83  w gminie VI położoną ua rzecz zmar­
łej obciążających — i następnie o orzepisauie tytułu 
własności do pomienionego spadku w il^gach 1 ipn 
tecznych ua rzecz W go Leona i Józefy rtazińskich 
małżonków, jako nim przez podającego obdarowa­
nych.— Trybunał po wysłuchaniu wniosLu C. K. Pro­
kuratora, ua zasadzie Art. 12 ustawy Hipotecznej z 
r. 1844 wzywa mających prawa do pomienionego 
spad*!’ , aby takowe w terminie miesięcy trzech przed­
stawili—  w razie bowiem przeciwnym spadek rzeczo­
ny Leouowi i Józefie Kazińskim przrznany zostanie. 

Kraków duia J3  Stycznia 1848 r.
Sędzia  Prezydujący  

J. Csetnicki.
(3r.) Z Sekretarz V.Burzyński.

N er  8314.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iastu Krakowa i  Jego O Ar egu.
Wskutek* prośby sukcessoiów ś. p. Błażeja Chal- 

ny z Cbalbińskiego, wniesionej, o przyznanie im 
spadku po tymże Błażeju Glialble pozostałego, z trzech 
zła gonów gruntu na Czarnej Wsi przy Kra.;owie licz­
bą kadastru 57 oznaczonych składającego się. —  C.K. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku C. K. Prokurato­
ra na zasadnie A"l. 12 ustawy Hipotecznej z, roku 
i e 4 4  wzywa wszystkich prawa do spadku lego miVć 
mogących, aby się z takowemi w terminie trzejh 
miesięcy de 1’rybunału zgłoAli, w razie nowiem 
nrzeciwnyra pc upływie tego terminu, snadek rze­
czom’ zgłaszającym się sukcessorom przyzuauy zo­
stanie.

Kraków duia 29 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezyaujący  

J. Czemic/n.
(3r.) Z Sekretarz P. Burzyński.


